Rok III 


Siatkarze „Dynamo“ 
zwyciężają stale 

Trzechkrotny mistrz Związku 
Radzieckieg ow eiatkówce mę“ 
skiej, Dynamo (Moskwa) rozegrał 
już na terenie Polski dwa spetka- 
nia, wygrywając| w obu 3:0. — W 
piątek pokonali siatkarze radziec- 
cy w Łodzi tamtejszy AZS 3:0, a 
w niedzielę zwyciężyli -AZS (W; 
wa), po grze stojącej na b, wyso- 
kim poziomie, przy czym warsza- 
włacy zdobywali w poszczegól- 
nych setach coraz więcej punk- 
tów (7, 8, 15). W drużynie radzie- 
ckiej, którą w środę zobaczymy 
w Krakowie, wyróżniają się: 
Krtjajew, Revaą Jabuszew, — w 
AZS-ie zaś najlefbzymi byli: Ple- 
Jewski i Bartosiewicz. 


Dynamo (Moskwa) gromi 
mistrza Szwecji Kamra- 
ternę-Rerrkoeping 5:1 

(2:1) 

Sztokhoim (obsł. wł). Oczeki- 
wany z najwyższym zainteresowa- 
niem mecz o mistrza piłkarskiego 
Z.S.R.R. Dynamo (Moskwa), a mi- 
strzem Szwecji, Kamraterna-Norr- 
koeping przyniósł wysokie zwy- 
cięstwo piłkarzom radzieckim. — 
Zdobyli oni w ciągu 10 ostatnich 
minut meczu 3 bramki, demon- 
strując przytym rzadko oglądany 
poziom. 


Nstrz piikarski Z.S.R.R. 
obserwuje derby Pragi: 
Srariz-Slavia 1:1 (1:0) 
Praga, 26 paździennika (tel. wł.) 
Na meczu piłkarskim Sparta—Sla- 
via o mistrzostwo ligi czeskiej, ro- 
zegranym dziś w Pradze, które 
było 1:9-tym spotkaniem tych 
drużyn wśród 59 tysięcy widzów, 
obecna byłą drużyna mistrza pił- 
karskiego Związku Radzieckiego 
C.D.K-a. Mecz dwóch Sparta—Sla- 
via zakończył się wynikiem remi- 
sowym 1:1, przy czym Sparta pro- 
wadziła do przerwy 1:0 ze strzału 
Cejpa; wyrównanie było „dzie- 
łem“ obrońcy Sparty, Senecky'ego 
który strzelił sobie „samobójczą“ 
bramkę. 
, Drugi mecz mistrzowski, roze- 
grany przed południem w Pradze 
pomiędzy leaderem tabeli 


Rrhemians a Sliezska 
Ostrava 
przyaiósł również wynik remiso- 
wy 3:3, co jest dużym sukcesem 
drużyny ostrawskiej. 

Pozostale 3 mecze mistrzowskie 
rozegrano na terenie Słowacji, 
przy czym» najbliższy przeciwnik 
krakowskiej Wisły, Zilina, poko- 
nała Cechie Karlin 1:0 (1:0), w tym 
samym stosunku (1:0) pokonała 
Jednota (Koszyce) Trnave a Bra- 
tislava zwyciężyła Ceskie Budzie” 
jowice 6:0 (3:0). f 


Senzacje w lidze 
austriackiej 

Wiedeń, 26 października (tel. 
wł). Najszybszą sensacją dzisiej” 
szej rundy była wygrana ostat- 
miej w tabeli Admiry nad leade- 
rem Rapłdem 3:1. Wielką niespo- 
dzianką było również zwycięstwo 
Vienny nad Sportklubem 5:1 oraz 
pogrom F. C. Wien w spotkaniu 
z Austrią D:7, 


Hajduk — Partyzant 2:1 
(2:0) 

Belgrad (Obsł. wł). Mecz mi" 
strzowski Hajduk—-Partyzant przy- 
niósł nieoczekiwane zwycięstwo 
piłkarzom ze Splitu, przez co na 
czoło ligi piłkarskiej w Jugosła- 
wii wysunęło się Dynamo (Za- 
grzeb) z 13 pkt. przed Hajdukiem 
4 Partyzantem. 


Bobra postawa de 


Kraków, dnia 27 października 1947 


Cena 10 złotych 


Nr. 79 (192) 


fensuwy w meczu: 


Polska-Rumunia 0:0 (0:0). 


Bukareszt (obsł. wł). Wyniku « 
statniego w tym roku meczu naszej 
państwowej reprezentacji oczekiwa- 
liśmy z... drżeniem į niecierpliwością. 
Po wysokiej kięsce w Beigradzie, 
wynik meczu przeciw Rumunii był 
jedyną szansą rehabilitacji; zdawali. 
śmy sobie dobrze z tego sprawę, że 
w wypadku przegranej stracimy wie- 
la z tego, co udało się żmudną pracą 
odrobić, a czego wynikiem były re- 
zultaty w Pradze, Szkokholmie į Hel. 
sinkach. Z tego założenia wychodząc, 
kierownictwo naszej ekipy postano- 
wiło za wszelką cenę nie dopuścić 
do przegrania meczu w Bukareszcie 
i stworzyło „żelazny blok defensy- 
wy", eliminując ze składu tych za- 
wodników, którzy dozmali załamania 
nerwowego po meczu z Jugosławią 
(Jurowicz, Flanek). „Odkomendero- 
wano” również do pilnowania tyłów 
Gracza zdecydowano pozycję prawo- 
ekrzydłowego obsadzić Baranem, aby, 
na wypadek cofnięcia łącznika Wi- 
sły do wspomagania pomocy i obro- 
ny, Baran mógł operować bliżej trój. 
ki środkowej. Jedenastka polska qra- 
ła więc w Bukareszcie w następują= 
cym zestawieniu: 

Skromny—Barwiński, Włodarczyk— 
Brzozowski, Parpan, Gajdzik-——Baran, 
Gracz, Spodzieja, Cieślik, Barański. 

Udało się jej wywalczyć w stolicy 
Rumunij wynik remisowy, który — 
gdyby nie Belgrad — byłby sukce- 


sem drużyny polskiej, jeśli się zwa. 
ży, że Rumunom ulegliśmy w War. 
szawie w pierwszym meczu między- 
państwowym, rozegranym na terenie 
Polski po wojnie, Aby jednak „za- 
trzeć" w pamięci Belgrad, trzeba by. 
ło zwycięstwa w Bukareszcie. 

Lecz z przebiegu meczu bliższymt 
zwycięstwa byli Rumuni, Miel; oni 
już w pierwszym okresie zawodów 
lekką przewagę — w drugiej zaś 
przewaga ta wzrastała z każdą chwi- 
lą. Doskonała okrona bramki przez 
Skromnego, dobra gra naszej obro- 
ny, świetna praca destrukcyjna Par. 
pana przy dziwnej  niezaradności 
piątki napadu rumuńskiego, w której 
najgroźniejszym był skrzydłowy In- 
cze, uratowały drużynę naszą od 


KS CRACOVIA 


straty bramki, Zdobyć zaś bramkę 
było trudno, jeśli się zważy, że wy- 
pompowany wspomaganiem tyłów 
Gracz opadł zupełnie ze sił w drugiej 
części zawodów, a pozostali 3-ej na. 
pastnicy (za wyjątkiem Barańskiego) 
nie byli w formie z okresu wyprawy 
na północ. Na dwie dobre szanse 
(Cieślik, Baran) w pierwszej połowie 
meczu Rumuni odpowiedzielj kilkuna. 
stoma — a po przerwie bramka w 
każdej chwili „wisiała w powietrzu”. 
Na plus drużyny polskiej w dzisiej- 
szym meczm trzeba zapisać dużą do- 
zę bojowość oraz dokładność w kry. 
ciu, czego rezultatem było np. unie- 
ezkodliwienie groźnego Mariana 
przez Gajdzika. 

Mecz w Bukareszcie rozegrano w 


STADION WŁASNY 


W niedzielę, 2-go listopada zawody piłkarskie 


Wisła — Cracovia 


=== Początek o godz. 1 


Poraz wióry remis 


(racovia-Pelonia 3:5 (2:2) 


CRACOVIA: Rybicki (Hymczak), 
Gędłek, Glimas, Filipski, (Dvcelan), 
Jabłoński I, Mazur, Szeliga, Jabłoń. 
ski H, (Różankowski II), Szewczyk, 
Radoń, (Jabłoński Il), Bobula, 

POLONIA: Borucz, Pruski, Gierwa- 
towski, Przygoda, Wiśniewski, Teber, 
Przepiórka, Woźniak, Świcarz, Sułarz, 
Ochmańshi. 

Rewanżowe spotkanie zakończyło 
się niezasłużonym wynikiem remiso_ 
wym. Cracovia, która miała 80% z 
gry. nie potrafiła swej przewagi wy- 
korzystać cyfrowo, U gospodarzy za- 
wiódł przede wszystkim atak. W li- 
nii tej na wyróżnienie zasługuje pra- 
cowity Szeliga, lepszy w polu niż pod 
bramką; bramka jego, strzelona z 29 
metrów. była w najlepszym gatunku. 
Jabłoński Il, grający do przerwy na 
prawym, a po przerwie na lewym łą. 
czniku, był prawie niewidoczny. Dri- 
hluje niepotrzebnie, aż do utraty pił- 
ki, a pod względem strzałowym, moż- 
na na jego koncie zapisać same mi- 
nusy, Dwie bramki zdobyte przez nie- 
go były raczej dobite niż etrzelone. 
Szewczyk, nie zachwycił, marnując 
wiele bardzo dogodnych okazji. O- 
sobny rodział naieży się Radonłowi. 
Zawodnik ten nie tylko zepsuł nie- 
prawdopodobną  jiość wyśmienitych 
pozycyj lecz w dodatku wprowadzał 
taki chaos w linii napadu biało- 
<zerwonych, tak, że zdawało się, iż 
jest 12-tym graczem Polonii. Słaba 
gra łącznika wpłynęła na grę Bobu- 
li, który ponadto nie miał szczęścia 
w strzałach. Grający w drugiej poło- 
wie Różankowski II — ełaby. 

W linii pomocy na czoło wybił się 
Jabłoński I, który rutyną i spokojem 
wstrzymywał niebezpieczne zagrania 
środkowej trójki Polonii. Mazur na 
normalnym poziomie, nie miał trud- 
nego zadania, gdyż do przerwy Woż- 
niak zeszedł z boiska. Prawy Filipski 
zagrał nie najgorzej; trzeba mu je- 
dnak wytknąć, niepotrzebne ucieka- 
nie ze swojej pozycji i pchanie się 
do środka boiska, Zastępujący go po 
przerwie Dycjan, nigdy pomocnikiem 
nie był i nim nie będzie 

W obronie bardzo skutecznym był 
Gędłek, który rozbijał szybkie ; nie- 
bezpieczne ataki przeciwnika, Praco- 
wał on za dwóch, qdyż Gilmas był 


wybitnie niedysponowany, i zawi- 
nil przy tym niepotrzebnie rzut 
karny. Grający w bramce do 27 mi- 
nuty pierwszej połowy Rybicki nie 
miał poia do popisu, Obu puszczo- 
nych bramek bronić nie mógł. Zastę- 
pujący qo Hymczak. był mało zatrud- 
niony, a obronienie rzułu kamego 
nie leżało w ramach jego możliwości. 

W Polonii, która w spotkaniu tym 
zagrała w' osłabionym składzie bez: 
Szczepansela, Jaźnickiego, Brzozow= 
skiego, Wołosza, na pierwszy plan 
wybił się szybk; bramkostrzelny na- 
pad, w którym pierwsze skrzypce do 
kontuzji grał Swicarz. 

PRZEBIEG GRY: 

Cracovia z miejsca rusza do ataku 
i już w pierwszej minucie niebezpie- 
czną sytuację ratuje Gierwatoweki. 
W następnej minucie Bobula prze- 
strzeliwuje wos.nego (za faul na Ra. 
doniu) z bliskiej odlaqgłości, Gra 
prowadzona jest w bardzo szybkim 
tempie. Pierwszy korner zyskują 
biało-czerwoni w 3 min, W następ 
rej pada pierwsza bramką po akcji 
lewej strony napadu. Bobula ucie- 
ka, podaje do Radonia, ten mu piłkę 
addaje; strzał Bobuli dobija Jabłoń- 
ski II nieuchronnie do siatki, Gra 


«toi teraz pod znakiem wybitnej 
przewagi Cracovii, której napastnicy 
zawodzą jednak w decydujących 


momentach. Raz po razie strzela Ra- 
doń obok słupka, a wolny Gędłka ró- 
wnież mija się z celem. Polonia po- 
wo.j otrząsa się z przewagi. uzysku. 
Jąc pierwszy róg. W 16 minucie po 
<centrze  prawoskrzydłoweqo Prze- 
piórki piłkę przejmuje Swicarz į zdo- 
bywa wyrównującą bramkę. 

W minutę później, wysunięty do 
przodu Swicarz otrzymuje piłkę, mi. 
ja Gędłka, faulując go dość widocze 
nie, podaje do Przepiórki, który 
strzela nad wybiegającym Rybickim. 
Sędzia jednak nie uznaje tej bramki, 
natomiast mus; uznać zdobytą w 2 
minuty później prawidłową bramkę 
ze strzału Sułarza. Polonia prowadzi 
PAE 

Z kolei Cracovia przechodzi do 
kontrofensywy, nie schodząc z pola 
karnego Polonii. Wiele szans mamu- 
ją w tym okresie Radoń. Szewczyk, 
Bobula i Szeliga, W Z7 minucie na. 


stępuje zderzenie Swicarza z Rybic- 
kim, w wyniku którego obydwóch 
znoszą z boiska. Mieisce Rybickiego 
zajmuje Hymczak, a Po.onia gra w 
t0-tkę. W trzy minuty później scho. 
dzi po zderzeniu Wożniak, a zastępu- 
je go do końca połowy rezerwowy 
bramkarz Sosnowski na pozycji bra. 
woskrzydłow ego, 

Osłabiona Polonia gra defensywnie. 
W 41 minucie Szeliga wspaniałą bom. 
bą z 20 metrów uzyskuje wyrównua. 
jącą bramkę, 

Po pauzie przewaga Cracovii jest 
coraz większa. Uwidacznia się ona w 
rogach. których stosunek wynosi 8:3 
dia gosgodarzy, W 7 minucie Ja- 
Łłoński II z podania Szewczyka zdo= 
bywa bramkę 3:2, uzyskując ponow- 
nie prowadzenie gla Cracovii, 

W okresie wyf.tnej przewagi dru- 
żyny krakowskiej (w 22 minucie) 
arożna akcja lewej trójki napadu Po- 
lonii, przenosi szybko piłkę na po- 
łowę Cracovii, gdzie Glimas niepo- 
tzebnie fauluje Ochmańskiego, na u. 
łamek sekundy przed oddaniem strza- 
łu. Sędzia dyktuje rzut karny, który 
kontuzjonowany Swicarz zamienia na 
trzecią bramkę dia swych barw. 

Cra:* via chce za wszeiką cenę 
zdobyć zwycięską bramkę, ate eku- 
teczna gra Pruskiego j Gierwatow- 
skiego stoi na przeszkodzie. Polonia 
dąży do utrzymania wyniku, gra na 
czas, cofając Woźniaka i Przepiórkę 
do defensywy. Udaie sią to jej w zu- 
pełności; w ostatniej minucie ma Cra- 
covia jeszcze jedną szansę, którą 
marnuje  Gędłek, nie wyzyskując 
wolnego z 16 m. 

Sędziował niezdecydowanie inż. O- 
lewski. Widzów około 7 tysięcy. (sm) 


Wisła à Ruch 2:2 (0:1) 


Katowice (tel. wł.). W drodze do 


Czechosłowacji rozegrała Wisła w 
Chorzowie mecz towarzyski z Ru- 
chem, remisując 2:2. Krakowianie 


mieli więcej z gry, grali jednakże 
mało produktywnie i gubili się w 
„hyperkombinacjach*, Bramki dla Wi- 
sły zdobyli: Nowak (w zastępstwie 
Gracza wyjeżdża z Wisłą na mecz 
przeciw Zilinie). oraz Cisowski; dla 
Ruchu: Alszer i Bartylak. 


fatalnych warunkach atmosferycznych 
przy mżącym deszczu į dokucziiwym 
zumnie. Spowodowało to zmaczną ob- 
niżkę frekwencji na widowni, która 
nagradzała grę Polaków, a zwłaszcza 
Skromnego i Parpana. Z drużyny ru- 
muńskiej na łaskę widowni zasłużył 
bramkarz Sadovsky, likwłdujący wy- 
biegami solowe akcje Barańskiego i 
Gracza (po przerwie), obrońca Darog 
oraz pomocnik Mihajlescu. Z napadu 
ewego Rumuni byli niezadowoleni — 
toteż podczas meczu dopominano się 
głośno o zmianę (Filotli Dumitrescu, 
Farkas). y 


W środę, dnia 29 października 
1947 r., o godzinie 18 (6 wieczo” 
rem), w Sali Sportowej Studium 
WF U. J., przy ul. Grzegórzeckiej 
24a, odbędą się międzynarodowe 
zawody w piłce siatkowej (Vo- 
ley-ball) między  trzechkrotnym 
mistrzem ZSRR 


DYNAMO (Moskwa) — OLSZA 


mistrz Okr. Krak. 
Zawody  poprzedzą rozgrywki 
reprezentacyj żeńskich Okręgu 
Krakowskiego. Ch 
Przedsprzedaż biletów w: fir- 
mach: St. Voigt, Floriańska 45 
Księgarnia Krzyżanowakiego, Ry- 
nek GŁ, Linia A—B; firma Suro- 
wiecik, ul. Zwierzyniecka 23; Po- 
lonia, ul. Karmelicka 21a. 


Warszawa-Sląsk 11:5 


Radom (Tel. wł). Międzyokręgowy 
mecz pięściarski Warszawa—Śląsk 
zakończył się zwycięstwem pięściarzy 
stolicy w stosunku 11:5, 

Drużyna Śląska wystąpiła do meczu 
tego bez Bazarnika i Rademachera, 
co o odbiło się na wyniku spotkania. 

Poziom zawodów był na ogół dobry. 
Młodzi pięściarze Śląska jak Kowal- 
ski, Matloch i Bibrzycki zadowolili w 
zupełności; oprócz nich. z łrużyny 
ślągkiej wyróżnić trzeba Nowarę. 

W drużynie Warszawy wyróżnił się 
Szatkowski, Czortek i Błażejewski. 

Przed meczem rozegrano 2 walki t 
ww. kwalifikacyjne, w kióre; Siera- 
dzan (Warszawa) pokonał w wadze 
koguciej Kudłacika (Gdańsk), a w w. 
półciężkiej Mechiiński (Gdańsk), zwy- 
ciężył przez t. k. o. w pierwszej run- 
dzie Wożniaka (Warszawa). 

Wyniki techniczne meczu Warsza- 
wa—śŚląsk są następujące: (Pięściarze 
Warszawy na I-szym miejecu.) SĘ 

W. musza: Przybytniewski zremiso- 
wał z Kowalczykiem. 

w. kogucia; Szatkowski przegrał na 
punkty z Grzywoczem, który mimo 
wygranej nie zachwycił jednak, 

w. piórkowa: Sobkowiak wygrał na 
pumkty z Matlochem, 

w. lekka: Czortek wygrał na punkty 
z Bibrzyckim w najładniejsze; wale 
dnia, i 

w. półśrednia: Błażejewski wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie z Okru. 
szkiewiczem, 

w. średnia:  Kolczyński wygrał 
przez t. k o. w drugiej rundzie z Ty- 
ką, 


w. półciężka: Archacki wygrał na 
punkty z Nowarą, . 
w. ciężka: Kotkowski wygrał w 


pierwszej rundzie przez k. o. z Dra- 
pałą. $ 


Racing Club--Ziiricher SC 
7:3 (2:0, 2:1,3:2) = 
Rozegrany w Paryżu międzynarodo- 
wy mecz hokejowy pomiędzy Racin. 
giem a szwajcarską drużyna Züricher 


S. C, przyniósł zwvciestwao drużynie 
francuskiej 7:3. 


+7 


3 


W telegraficznym skrócie 
260 zawedników na starcie 
jesiennego biegu na przełaj 
Łódź, 26 października (tel. wł). W 

rozegranym tu na żakończenie seżo= 

nu jesiennym biegu na przełaj o mł- 

strzowtwo ZRSS stanęło na starcie 209 

uczestników, z czego około 150 w 

konkurencji juniorów, w której zwy* 

ciężył Ostolski (Il Gimn. Państw.). 


Warta-CGe'lama 7:3 (5:1) 


W meczu towarzyskim, rozegranym 
w Poznaniu, pokonała Warta Gedanię 
7:3, wiobywając bramki przez Gende- 
rę (3l, Czapczyka, Skrzypniaka 1 
Smotsklego. 


Widzew — Lechia 2:0 (1:0) 


Łódź, 26 pażdżiern:ka (tel. wł.). Za- 
wody o wejście do klasy Państwowej 
rozegrane w Łodzi, -żakończyły się 
zwycięstwem Widzewa, dla którego 
strzalcemi byli: Cichocki i Gbyl. 


Polonia (Bytem) — 
Rymer 3:1 (3:1) 


Drużyna bytomskiej Poionii, która 
w ubiegłą niedzieię pokonała u siebie 
Wartę, wygrała również w dniu dzi- 
6iejiszym z jednym z kandydatów do 
klasy państwowej Rymerem, zdoby* 
wając bramki przez Wiśniowskieqo 2 
i Pochopina, 


Elektryczność (W-wa) 
wygrywa trójmecz kolarski 


Warszawa, 26, X. (tel. wt). Na za- 
kóńczsmie semońu kclanskiedqo roze- 
grano w śbólicy trójmecz kolarski zZz 
wckiaiem Elektryczności, Milicy(nego 
KS i Sarmaty, w kfórym zwyciężyła 
Elektryczność 47 pkt przed MKS (4?) 
i Sarmata (40 pkt). Najlepszym eprin- 
terem okazal się Bober (MKS). 


Jesienny keg na przełaj 
o mistrzostwo 
Krakowskiego Gkrędu ZRSS 


W rozegranym w niedzielę jesien- 
nym bieru na pzzełaj o misttzosiwo 
Krak, Okr. ZRSS etangłó na starcie 90 
zawodników i zawodnicze«, z czego 
71 stanowi zawodnicy klubów zrze- 
ezonych w ZRSS a pozostałe 19 śtar- 
tujących w charakterze gości zawod- 
nicy Wisły, Głuchoniemych, Cracovii, 
HKS ; Społern. 

Przed biegiem dr M. Siuczyńszi do- 
konał badania zawodników, w wyni- 
ku którego kiłku zawodników i zawo- 
dniczek nie została dopuszczonych do 
ZAWOJÓW,. sa -NAS m 

BIEG DLA KOBIET (1.600 m) 

Startowało: fl zawodniczek 3 wszy- 
śtkie bieg ukończyły! 
atkie bieg akóńczyły: 1) Żuławińska, 
RKS Legia (3:36,2), 2) Grabka (Legia). 
Kasorzydka. (Legia), 4) Kuryło 
(Tramwaj), 5) Dudex (Legia), 6) Na- 
pieracz (Gluchonlermi). 

Drużynowo »wycieżyła RKS Legia 
48 ckt, przed TS Tramwaj 12 pkt i 
KS Giuchon'emi 6 nt 

RIEG DLA JUNIORÓW (2.000 m) 

Startowało 41 zawodników (wśzży- 
sty ukóńczyli). 1) Świsrtax 'Wisła) 
3.28,0, 2) Wideł (Crażovial, 3) Kus (Le- 
gial, 4) Ocheduszko (Cracbvtal 5) Ku- 
Żma (Leria), 6) Wożniak J. (niestów.), 

BIEG DLA MĘŻCZYZN (5.000 m) 


Startowało 28 zawodników. Bieg u- 
kończyło 24 zawodników: 1) Więcek 
Ec. 'Śpołem) czas 14:112, % Bæmnat 
(Wisła), 3) Więtex A. [3polam), 4) 
Niemczyk (HKS), 5) Żołądź, $t (Wi- 
sla), 6] Starowicz (Głucnonitm), 7) 
Pawlina WŁ, (KS Filmowier) 31 Zając 
(RKS Legia), 9) Bularz jKobierzanka), 
10) Matkowski (Głuchon' em) 

Drużynowo: D Wisła 55 phl, 2) 
Społem 45 pkt. 3) Głuchoniemi 44 
pkt., 4) Nadwiślan 33 pkt i 
Drużynowo (lkuby ZRSSI: 1! Nad- 
wiślan 33 pkt. 2) Legia 25 pkt, 3) 
Tramwaj 21 pkt, 4) Zryw 29 pit, 5) 
Filmowiec 18 pkt, © Kobletzanka 16 


| skt. 


W PUNKTACJI! ©GOLNEJ: 
1! RKS Legia 347 pkt. N TS Wisia 
158 nit, 3) Zwierżyncecki 106 pkt. 
4) Nadw'śtan B4 pkt, 5) frantwaj 79 
kt, 6] Cracovia 78 pkt. 
3 0 BP eodziawska + iam.enia KO 
ZLA. Oryanizacja zawodów epoczy- 


wała w rękach ob, St. Køotarby 


KUPON KONKURSOWY 


Mistrzem Polski w piłce nożnej 
na r, 19847 bedzie 


W cemistrzem bedzie 
3.cie miejsce zdobedzie 
Miste? nedre miał punktów 


 przewas: nad w mistrzem 
Imie ' nazwisko . . 


| adres 
Podpis 


START 


Prezydium KOZPN-x zgodne jest w tym: 


że poziom się obniżył 


W poprzednim numerze umieściliś- 
my wywiad z prezesem KOZPN-u St. 
Filipkiewiczem na temat poziómu pił- 
karetwa krakowskiego w roku bieżąs 
cym. 

Obecnie zamieszczamy głosy 2-ch 
pozstałych c4onków Prezydium K. O. 
Z. P. N-u, a to sekretarza hon. dyr. 
Dudeka 1 skarbnika St Wójcika na 
powyższy temat. 

Obaj oni zgadzają się z tezą preze- 
sa KOQZPN-u Fiiipkiewicza, że poziom 
piłkarstwa krakowskiego w roku bie- 
żącym obniżył się, przy rówmnocze- 
snym wyrównaniu się poziomu w in- 
nych okręgach, Dowiodły tego zrea 
sztą eliminacje do Klasy Państwowej, 
gdzie walka o lokaty w tabeli była 
bardzo zażarta i wyrównana tak, że 
dopiero ostatnie mecze rozstrzygnęły 
o awansie poszczególnych ktubów. 

Rówmież sytuacja w tabeli rozgry= 
wek międzypkręgowych o pitchat Śp. 
Kałuży mówi o wyrównanym pozio- 
mię reprezemtacji okręgów: krakow- 
skiego, warszawskiego, poznańskiego 
i śląskiego z tym, że okręg łódzki po- 
żóstaje hieco w tyle za poprzednio 
wymieńiortyni, 

Bezpośtednio po odzyskaniu nie- 
podległości, okręg krakówski miał 
wybitną przewagę nad pozostałymi, 
nalyroźnieiszy jego rywal jeszcze 2 
lat przedwojennych, Sląsk, mustat Kil- 
ka razy z rzędu użnać wyższość dru- 
żyny krakowskiej. 

Sekretarz hon. KOZPN.u wspomina, 
że jednym z najpiękniejszych meczów 
rozegranych przez reprezentacją Kra- 
kowa był mecz w r. 1945 w Warsza- 
wie: Kraków — Warszawa, kiedy to 
zespół krakowski po pieknej i emo- 
cjonującej walce pokonał stolicę 1:0, 
demonstrując wysoki poziom gry í 
zyskując gobie zasłużony aplanz i u- 
znanie widowni, 

Znakomitym dyrygentem napadu 
krakowskiego był wówczas środkowy 
napastnik Garbarni, Nowak, który w 
ciągu następnych 2-ch lat przechodzi 
pewien kryzys formy; ten brak do- 
brego kierownika ataku daje się„gilnie 
odczuwzć w liniach ofenzywy kra- 
kowskiej, złożonej obecnie z groźnych 
strzelców i przebojowców, których 
akcyj jednak nie ma komu skoordy= 
nować. 

Problem obsady pozycji środkowe- 
go napastnika nieistniejącej wówczas, 
gdy Nowak był w dobrej formie, dziś 
stanowi wielką bołączkę teamu Kia- 
kowa i wpływa w .-dużej miesze na 
wyniki uzyskane przez reprezeniację 
Krakowa, 

Jeśli idzie o kwestię przyszłośc:, to 
dyr. Dudek jest za wybitnym odmło- 
dzeniem zespołu reprezentacii Krako- 
wa. Jego zdaniem. niektóre dzisiejszej 
1l-stki minęty 'uż szczytowy punkt 
swei kariery piłkaratie! 

Trzeba/ koniecznie rożgiądnąć się za 
rezerwami tvm hardziei że zbytnie 


„sksploatowanie" zawodników przez 
kluby oraz ustawiczna stilana otocze- 
nia na poszczególnych meczach żle 
działają na poziom i forme i są przy- 
czynami, dla których teprezentacii 
Krakowa coraz ciężaj jes; pokonać 
przeciwników, których łatwu zwycię- 
żała w minionych 2-ch latach. 

Podożmie jak dyr. Dudek, tak i 
skarbnik KOZPN-u krytycznie patrzy 
na bilans tegorocznych  żawotlów 
międzymiastowych reprezentacji Kra- 
kowa akcentując przy tym jeszcze 
bardziej to, co powiedział prezes Fi- 
lipkiewicz, że jeżeli chodzi o ostatnie 
mecze, a zwłaezczą przeciw Pozna- 
niowi i Łodzi, to uzyskane wyniki 
„zawdzięczać” trzeba również prowa- 
dzacym zawody sędziom. 

Skarbnik KOZPN-u ważnacza dobi- 
tnie, iż wbrew twierdzeniom pewnej 
części prasy, krytykującej surowo po- 
ziom zawodów w Łodzi, mecz: Kra- 
ków Łódź, stał na dófkonałym po- 
ziomie i, 'w pierwszej połowie zwła- 
szcza, przypominał żywo zawody: 
Kraków — Brno, jedne z najicpszych, 
jakie rozegrała li-ka krakowska od 
chwili odzyskania niepodległości. Nie 
udało się niestety — poziomu tego 
zasadzającym «ię nie tylko na wy- 
szkoleniu technicznym, ale również 
na kondycji, utrzymać przez pełnych 
90 minut. „Zdaję sobie sprawę“ — 
mówi skarbnik KOZPN-u, — „że spra- 
wa kondycji wiąże się ściśle z przeży= 
ciami poprzednich lat 7-m'u, że utrzy- 
manie komdycji u zawodników, którzy 
podczas okupacji bytowa w różnych 
nieraz bardzo przykrych watumkach, 
nie jest nżeczą prostą, — nie mniej le- 
dnak właśnie utrzymania tej, kondy- 
cji, nie wolno „iłuc' zawodnikami o 
wiele częściej, niżby nawet tego Wwy- 
magst intetes klubowy, 

„Stwierdzam przy tym — to cćó iuż 
podniesione zostało, że dziś reprezen- 
towan'e barw Krakowa nie imponuie 
już zawodnikom — co więcej, nie zda- 
ją sobie sprawy niejednokrotnie z zá- 
szczyty reprezentowania barw Krako: 
wa i traktują mecz, w których bronią 
barw nmasżeqo grodu, fako pewnego 
rodzaju „miły wyposzynex”, po me- 
czach mistrzowskich; stad zaobserw0- 
wany brak ambicji, stąd szybkie mie- 
chócanie przy każdaj chociażby nai- 
lżeśszej a łatwej do ominięcia prze- 
szkodzie, i stąd wreszcie surowa nie- 
raz. ale zasłużoną krytyxa '. 

„Nie tak to było przed laty!" Za- 
szczyt grania w reprezentacii by? 
czymś tak wielkim, mmu:tszał do wiek- 
szegó wysiłku, powodował antamaty- 
czne podwyższenie formy i poziomu, 
podczas gdy dziś, rzecz mą sig Wwtężz 
odwrotnie. Jeśli jeszcze w jakichś za. 
wodach klubowych zdołają gracze wy- 
Kkrzesać z siebie maksimum dobrej 
woli i ambicii, to w wypadkach, qdy 
włóżą koszułkę ż herbem Krakowa 
na piersiach, grają jak gdyby „od nie- 
chcenia". 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Krak. Związku P. N. postanow'ło: 


Budowaf Ośrodek 


W szeióko juz przez, bds vinaw.a- 
nej akcji szkolenia juniorów i zwią- 
zanej z nią sprawą budowy Ośrodka 
Szkoleniowego W Nowym Targu, cze- 
go pódjął się Krakowski Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej, dokonano wa- 
Żnećjo kroku naprzód. (0% sobotnie 
Wadzwyczalłnie Walne Zebranie 
KOŻYN upowaźniło Zarząd KOŻPN 
do natychmiastowego wszczęcia ko- 
nriecznych rohót, wyzyskując w pier- 
wszym rzedzie okoliczność, że gmi- 
na i Mlgiska Rada Narodowa w ifo- 
wym Targu, użnając potrzeby sportu 
twe własnym dobrze pojętym intere- 
sle oddały do dyspozycji KOZPN ro- 
zległe tereny w wieczystą dzierżawę 
za opłatą symbolicznej złotówki! W 
przepiekne zdrowei, kl'matycznej v 
kolity, obfitu'ącej w krynitczną wodę 
górskich tzek | żywiczny balsam pc- 
bliskich lasów powstanie tedy płerw- 
szy w Polsce, na tak szeroką skalę, 
zakrojony ośrodek szkoleniowv dla 
młotłvch piłkarzy, na którym oprócz 
„wiedzy pilkatskiej* zdobywać będą 
przyszli nasi revreżentanti także bez 
norównania cenniejszą wiedzę „kotłe- 
su obyczajowego i moralnego praw- 
dźiwych sportówców. Mamy wsże'kia 
prawo do takiego twlerdzenia na pod- 
Stawie dyskusji, jaka toczyła się na 
sóbotnim zebraniu. Oto kledy bowiem 
delegat Sandecji zabrtobonował, bv 
KOZPN xamiast budowv nowegn o- 
środka w Nowym Targu zechtjał wy- 
zyskać istniejący ośrodek WF i PW 
w Krynicy wówczas prezes KOZPN 
Vilinkiewicz wyłuszczył co — oprócz 
korz”-:tnyćh warunków dzierżawy — 
było przyczyną, że wybrano N. Targ 
na miejsce pod przyszły obóz, Od- 
miennie od Krynicy i innych wię- 
kszych miejecowośći klimatycznych 
N. Targ nie „kusi! bliskością barów, 


w Nowym Tarsu 


dancinyów itp. a daje perspektywy 
całkowitego wyżycia się w godziwej 
rozrywce sportowej. To jest dowód. 
dla którego zarząd KOZPN, mając 
przede wszyetkim zdrowie mortale 
na wzgłędzie, mie idzie po iinii naj- 
mnierzetto oporu, lecz przeciwnie 
dokłada jak najwiekszych starań, by 
nie tylko mie utracić przoduioącej po- 
zvcji w piłkarstwie polskim, lecz by 
również świecić innym  okręgom 
przykładem dobrze wypełnionych 2a- 
dań i celów, którym spòrt służyć 
musi. 

I mów dyskusja, a taczei replika, 
ż iaką spotkał sie delegat Wisly dyr. 
Delekta, wyrażający  howątpiewanie 
czy jumiorzy KOZPN zechcą notować 
w namiotach, wyposażonych w polo- 
we łóżka z materacami, była najle- 
bszym Świadectwem, jak zarząd 
KOZPN chce wypełtić przyjęte przez 
eieh'e ubowiązki. 

„Ten moment" — mówił prezës Fi- 
liwkiewicz — „że stwarzajać takle a 
nie inne warutki w projektowanym 
przez na obózie będziemy mogl! mto- 
dvch chłońców przyzwyczaić w pe- 
wnym sensie to niewvgód. zaharto- 
wać ich przed trudami czekającego 
ich życia jest najberdziej koniecznym, 
aby wyeliminować „cieplarnianą at- 
mosierę", w której wyhodować mo- 
tna „nrimahaleriny” a nie teqich spor- 
towców. f 

Oqót delegatów Nadzw. Waltego 
Zebrania że szczerym uznaniem cd- 
niósł się do projektu Zarządu KO7.PN. 
czeqo wyrazem była |ednomyślna u- 
chwała w tym kierunku (prży wstrzy- 
mańiu sie od głosowania  daleqatów 
Cracovii i Wisły) odnośnie projekto- 
wanego obozu, a prowadzący z wła- 
Śctwą sobie eprężystością i znajomo- 
ścią tematu przew. Woj. Rady WF I 


A O A O w O Z ZE W z NZ A e i, 


PW red. M. Statter, zamykając zebra- 
nie złożył imieniem Wojewódzkiej 
Rady WF i PW oraz imieniem RKS 
Legia zarządowi KOZPN podziękowa- 
nie za szczerą troskę nad podniesie- 
niem poziomu moralnego j technicz- 
nego zrzeszonych w KOZPN piłkarzy 
oraz złożył dekiarację imieniem re- 
prezentowanej przez siebie Woj. Ra- 
dy WF i PW przy równoczesnym po- 
rozumieniu z Dyrektorem Woj. Uret- 
du WE I PW, iż Krakowski Ok*tggo- 
wy Związek Piłki Nożnej może -- w 
pracach swych — dla tak wieikieqo 
celu, liczyć na pełne poparcie obu 
tych instytucyj. 

Przewodniczący Woj. Rady WF i 
PW zaapelował do Zarządu KOZPN, 


Cracovia czy Wis 


W nadchodzącą niedzielę doj» 
dzie właściwie do pierwszego w 
tym roku spotkania najlepszych 
drużyn Krakowa: Cracovii i 
Wisły. Wprawdzie przed 2-ma 
tygodniami zespoły te — osłabiom 
ne brakiem najlepszych zawodni= 
ków zmierzyły się z sobą na boi» 
sku Garbarni w żawodach, któ- 
rych dochód przeznaczono na od. 
budowę Warszawy — jednak 
wiemy dobrze, że nie była to 
wówczas 

„ŚWIĘTA WOJNA“ 
odwiecznych rywali. Taka „świę- 
ta wojna“ będzie mieć miejsce 
dopiero w najbliższą / niedzielę. 
Zanosiło się długi czas na to, że 
stawką „Świętej wojny“ będą 
mistrzowskie punkty i że obie 
drużyny krakowskie rozdzielone 
podziałem na grupy eleiminacyj« 
ne, jako mistrzowie tych właśnie 
grup walczyć będą w rozgryw- 
kach finałowych o tytuł mistrza 
Polski w piłce nożnej na rok 1947. 
Niestety strata punktów w Toru- 
niu wyeliminowała białoczerwo= 
nych od udziału w finałowych 
rozgrywkach tak iż stawką nai- 
bliższego meczu: Cracovia — Wi- 
sła będzie tytuł najlepszej druży- 
ny Krakowa. 


KTÓRA Z NICH ZDOBĘDZIE 
TEN TYTUŁ? 

Oto pytanie na jakie da nam 
odpowiedź - najbliższa niedziela, 
Zobaczymy wówczas poraz pier- 
wszy — po długiej przerwie na 
boisku Cracovii najlepszych in. 
ternacjonałów: Parpana, Gracza, 
Flanka, Jurowicza i nie wiele u. 
stępujących im: b-ci Jabłońskich, 
Gedłka, Legutkę, Gergiela, Artu- 
ra i td. 

' Zwolennicy naszych konkursów 
przyjmę zapewne z radością do 
wiadomości zapowiedź konkursu 
na wynik meczu: 

CRACOVIA — WISŁA, 
w którym oprócz podwyższonych 
nagród pieniężnych a to: 

I-SZEJ ZŁ 10.000 

II-GIEJ ZŁ 6.000 

II-CIEJ ZŁ 4.000 
pomiędzy pierwszych dziesięciu, 


Nr 79 


aby ten, w chwili gdy uda się ru 
zrealizować swe szczytne za: orze- 
nia — zwrócił uwagę, by przy wy- 
borże kandydatów na obóz uwza!ęde 
niono w pierwszym rzędzie mlsczieź 
najbiedniejszych klubów. Ż%on:em 


red. Stattera obóz taki, jaki pro e» :;e 
Zarząd KOZPN będzię „Iutucm 
wczasów" i stąd przy roalńur Ku 
trzeba będzie wziąć również p% u- 
wagę sytuację meterialną klubow, 
które zgłoszą swych  namiorszych 


piłkarzy jako chętnych do kotsv=ta- 
nia z dobrodziejstw, jakie swą patą, 
wysiłkiem 1 pełnej zapobiel wości 
troską stwzrza im Obecny Zarząd 
Krakowskiego Okręgowego iwiązku 
Piłki Nożnej. 


zza 
m 
m 


którzy nadeślą trafny ogólny Wy- 
nik meczu: Cracovia — W.sła 
rozlosowane zostaną nagrońy spe- 
cjalne w formie biletów wstępu 
na trybunę (25 sztuk) na mecz 
mistrzowski: Wisła — Ruch w 
Krakowie, oraz bilet kolejo- 
wy (II klasa pociąg posp'cszny) 
na przejazd do Poznania 
i spowrotem na mecz mis- 
trzowski: Wisła — Warta w dniu 
30 listopada w Poznaniu. 

Na mecz: Wisła -— Warta w Pom 
znaniu, który prawdopodobnie 
rozstrzygnie o tytule mistrza pił- 
karskiego Polski na rok 1947 wy- 
bierze się wielu zwolenników i 
przyjemnie będzie zatym mieć 
bezpłatny przejazd i bezpłalny 
wstęp na zawody w Poznaniu. 

A więc wszyscy bierą udział w 
obecnym konkursie: 


Regulamin i warunki są te sa- 
me jak w poprzednich konkur» 
sach, t. zn.; trzeba na załączonym 
kuponie wpisać wynk ogólny 
meczu, wynik do przerwy, naz- 
wisko strzelca 1-szej bramki oraz 
podać w której minucie padnie 
pierwsza bramka zawodów. 

Pozatym trzeba załączyć do 
każdego kupońu opłatę przynaj. 
mniej zł 20. 

Przypominamy, że w razie bra- 
ku oryginalnych kuponów można 
odpowiedzi konkursowe napisać 
na kartce i przesłać pod adresem 
redakcji załączając równocześnie 
dodatkową opłatę po zł 10 na 
każdy kupon, który zostanie wy- 
pełniony w sekretariacie naszej 
redakcji i dołączony do innych 
oryginalnych kuponów. 

Przypominamy również, że 
każdy uczestnik ma prawo nade- 
słania dowolnej ilości odnowiedzi 
konkursowych, z tym jednnk. że 
do każdej odpowiedzi musi być 
załączona przewidziana requla- 
minem — opłata zł 20 (wzęlednie 
30 w wypadku braku oryginal» 
nego kuponu). 

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa w dniu 1 XI o godz. 
15.tej, Dla Czytelników zamiej- 
scowych ważną jest data stempla 
pocztowego. 


Przeń sezonem narciarskim 


Skończył się okres sportów letnich, | tylko 
dwa miesiące dzielą nas ód zimy, Narciarze 
Gczekiją jej niecierpliwie, a przygotówująd 
spizęt 1 układając projekty wycieczek 1 za- 
wodów, == marzą © śniegu, pięknie i radości 
poknywanych trudów 1 amagań z przyrodą, 
a wreezcie © zwycięstwach w zawodach, Tak 
zwykia mija czas do pierwszych komunikatów 
śniegowych.  Jeśt to jednak okres Żupełnie 
bezwartościowy dia większości Narciśrzy, 

Potem, w sezonie, tydzień jazdy w górach 
w kresle Świąt Bożego Narodzenia, trzy, 
czła:y wypady niedaielne, znów lakiś tydzieu 
urtopu spędzony na nartach 1 Beron mija. 
W sumie marciarze-amatorzy, !udzie pracują- 
cy w mie ścia,spędzają maximum dwa do 
czierech tygodni na nartach. 

Normalne warunki finansowe, zajęcia C0- 
dzienne, położenie geograliczne i klimatyczne 
Krakowa, nie pocwalają na więcej radości, 
przyjemności 1 wypoczynku ņa śniegu. Jed. 
nukże, ten krótki okres ma wzihochić nasz 
organiam, dać odprężenie, zadowóleńie, j ma 
wzbogacić świat ńmaszych wrażeń w czasie 
dlugich 1 mońgtontych miesięcy ziimawych. 
To też narciera nie może pozwolić kobie na 
zbyt długotrwałe przyzwyczajania organizmu 
do jazdy na nartach, nie może tracić i mar- 
nować cennych dni urlopu na „oswajanie cię 
ze śniegiem” i uzyskiwanie „formy“, 

W jeżdzia na narlach zdarzają się jednak 
Często nieszczęśiiwe wypadki, dające żamiaat 
żdrówia, jeśli nie śmierć lub kalectwa, to w 
każdym razle długotrwałe sthórzenia, Ptzy- 
tzyną tego są zwyk:e braki w przygotowaniu 
1 wtienowaniu mieśńi i całego organiżmu. 
do spscyficznegd wysiłku fizycznego, ko- 
nieœnego dn opahawania trudnej techniki 
narciarskiej Dowodem tepe jest stwierdzo- 
ny takt, że nieszczęśliwym wypadkam ule- 
gaju nie tylka początkujący ale nawet WY- 
trawni narciarze: szczególnie ns  początko 
sezonu oraz pod koniec wycieczek | na koñ- 


cowych odcinkach trasy biegów narciarekichą 
Czyli ha nic narciarzowi sama tochnika nare 
ciarska, gdy miesnie odmawiają  puałuszeń= 
stwa, a przecież zwykla Cale narciarz WyTa 
wawszy się z pracy. nie tracą ani chwil 
wolnego czasu, prawie natychmiast wylusza 
ną narty i nagle rozpoctyna zmagania 26 
wspaniałą, letz i niebezpieczną zimową pty- 
rodą górska, 

Organizm oderwany od monotonit pracy 
zawodwej nie tyko me jest wdroźony do 
tego, ale nie przygorwwany do pokcnywania 
malego nawet wysiłku, W rezulivcie mamy: 
aibo długotrwałe przemęcreniu równające sią 
stracie cennega czasu 1 opóźnieniu w osią- 
gnięciu kondycji, lub, przemęczenie mwya 
się fatalnie odbić nu zdrowiu, aibo wieszcie 
przerachowanie Bię w możliwościach OiOW y= 
trenowanego argahizmu, co w sku'gach po- 
ciąga za sobą nieszczęśliwe wypudki 

Zapobiec temu można w naszych: warun. 
kach, ptzygotowując w jesieni nie tylko 
narty, plany i pieniądze, ae też otguuizni to 
zAś osiągając można jedymu pizez pizepro- 
wudzenie auchej zaprawy norciatskiej, którą 
tak często zaniedbują, d nawet ielraważą 
ńarciarze. A przeciez sucha zaprawa: weniac= 
di, » rozrusza zastały w pracy zawodowej 
orgahrzm, zahartuje í przygotuje gu do wy- 
siłku. Stopniowo ureguluje oddech, vwiększy 
wydolność serca i całego układu <«iqzenik, 
chroniąc przed tdtalnie udbijającyn se na 
tych organach przeciążeniem organizmu, Pos 
za tym godziny zaprawy są odpo em 
psychicznym. spędzeniem (Czasu w innych 
warunkach © atnicafeize, nił le, kture Biwa- 
rza rodzienne życie | prace, 


Jak widzimy 2 powyzszych E PEA nare 
caarz uprawiając suchą zaprawę zapewni so= 
bie: 1, wykorzystanie w pełni sezonu hár- 
"arekiego; 2, szybkie osląguięcie długe- 
trwałej kondycji, 3. 'mnelszenie  ytyka 
wypadków 
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Wojskowi najlepszymi piłkarzami 


w Związku Radzieckim 


2 najlepsze kluby Związku Radziec- 
kiego, to: C.D.K.A, i DYNAMO, uda- 
ją się obecnie po zakończeniu mi- 
strzostw piikarskich ZSRR na tournée 
po Eurepie. CDKA wyjeżdża do Cze- 
chosłowacji, Dymano zaś do Szwecji. 

Z okazji tych występów piłkarzy 
radzieckich na forum  międzynarodo* 
wym, podajetny poniżej koresponden- 
cję własną ze Zwiążku Radzieckiego. 
Jest w niej mowa o tym, że piłkarze 
radzieccy tworzą obecnie największą 
potęgą footbalową w Europie, czego 
dowodem jest fakt, że w dotychczaso- 
wych swoich występach międzynaro- 
dowych nle przegrali żadnego meczu. 
Pamiętamy dobrze triumfalny pochód 
Dynamo przez boiska angielskie w r. 
1945, wiemy o tym, że tournóe CDKA 
po Bałkanach zakończyła się bez po- 
rażkt piłkarzy radzieckich, podobnie 
jak tournee Torpedo po Polsce, a póź” 
niej po Węgrzech. 

Dwa czołowe kluby a to: Dynamo 
i CDKA rywalizują z sobą już od da- 
wna i rywalizacja ich wpłynęła w du- 
żej mierze na podniesienie poziomu 
piłkarstwa w Związku Radzieckim, 
który jest naprawdę sportem mas, 

Tak jak u nas Cracovia į Wisła, jak 
w Czechosłowacji Slavia i Sparta na 
Węgrzech, M. T. K, i Ferenczvarosi, 
a później Ujpestł i Ferenczvarosi wio- 
dły ze sobą zawsze najbardziej zacię- 
te boje o prymat, tak od kilku lat 
CDKA z Dynamo prowadzi waikę o 
tytuł najlepszego zespołu piłkarskiego 
w Związku Radzieckim, 

W r. 1945-tym, mistrzem było Dy- 
namo, ale już wtedyCDKA wygrał pu- 
char Związku Radzieckiego, w roku 
ubiegłym zaś zdobył po raz pierwszy 
tytuł mistrzowski, który z wielkim 
trudem udało mu się w tym roku o- 
bronić. i 

Tegoroczne mistrzostwa piłkarskie 
Ż5RR należały do najbardziej zażar. 
tych i najbardziej emocjonujących na 
przestrzeni kilku ostatnich lat. 


NIESZCZĘŚLIWY POCZĄTEK 
Obrońca tytułu, CDKA, rozpoczął 
bardzo nieszczęśliwie. W jednym z 


z pierwszych meczów doznał kontuzji 
środkowy napastnik Fedotow, a w nie- 


Mimo prowadzenia 5:0 
byli bliscy przegranej 


Sytuacja u lidze 
szwajcarskiej 


W chwili, gdy nasza czołowa klasa 
kończy już rozgrywki mistrzowskie i 
zapadą powoli w „sen zimowy”, boja 
miwarskije o tytuł nallepszych całej 
Eurony, weszły w etadium decydujące, 

to tydzień podajemy mniej lub wię: 
cej dokładne reportaże z przebiegu 
wajik mistrzowskich w ligach poszcze” 
gólnych krajów Europy, ilustrująć je 
tabelami w chwili obecnej. 

Podawaliśmy już, że wielką sensa- 
cją jest dobra lokata nowicjusźów w 
ligach przy równoczesnej słahej lo- 
kacie zeszłorocznych Mistrzów. 

Na/bardziej rewelacyjnie ułożyła 
się dotąd tabela ligi szwajcarskiej. 
Wprawdzie zeszłoroczny mistrz F. C. 
Biel wydaje się już rozpoczynać fi- 
nisz, nie mniej jednakża znajduje się 
on w chwili obeónej na 6-tej pozycji 
od końca, podczas qdy drugą tokatą 
w tabeli zajmuje jeden z nowicjuszów 
ligi Chaux de Fonds, który w ostat- 
niej rundzie zdołał wywalczyć wynik 
remisowy 2:2 z Bazyleą. Na czele ta- 
beli ligowej Szwajcarii kroczy Grase- 
hoppers, mimo, że przegrał on ostat. 
nie swoje spotkanie » Servette, Był 
to jeden z meczów, jakie rzadko się 
zdarzają. W 22-giej minucie po przer- 
wie Servette prowadźlła 5:0, a za 
15-cie minut później wynik brzmiał 
5:4. Wydawało sie, że Graeaoppere 
pótrafl wywalczyć najmniej rezultat 
iremfisowy, a nawet może zwytiężyć, 
gdy nieoczekiwana 6-ta bramką za- 
łamała ostatecznie piłkarzy Grass- 
hoppers, którzy dosłownie walczyli 
jako Iwy. 

iinne wyniki tej rundy mistrzostw 
piłkarskich ligi szwajcarskiej były 
następujące: 

F. C. Biel-=Zurich 2:1, Cantonal— 
Bellizona 1:1, Grenchen—Joung Fel- 
lows 2:0, Lozanna—Locarno 3:1, F.C. 
Bern—Lugano 2:1. 

Po tych wynikach tabela w chwili 
obecnej ma następujący wygląd: 


1. Grasshoppers 6 9 27:14 
2. Chaux d. F. 6 9 16:19 
3. Grenchem 64 8 19:15 
4. Bellizona 5 8 12:5 
5. Joumg Fellows 6 7 13:8 
6. Servette 6 7 16:12 
7. Locarno 6 7 12:10 
8. FC Bern 6 6 8:9 
9. FC Biel 5 3 4:4 
10. Zurich 6 4 12:17 
11. Bazylea 6 4 5:12 
12. Lozanna 5 3 7:13 
13. Lugano 6 3 4:13 
14. Cantonal 6 2 9:21 


x 


dlugi czas po tym, równie grożna kon- 
tuzja spowodowała przymusową prze- 
rwę jedmeqo z uajlepszych piłkarzy 
Związku Radzieckiego Bobrowa, któ” 
ry w ubiegłym roku z Dynamo prze- 
szedł do CDKA. Mimo więc, że dru* 
żyna Centralnego Domu Kręsnej Ar- 
mij przegrała zaledwie jeden mecz, to 
jednak ogółem miała straconych 8 
punktów, gdyż 6 meczów przyniosło 
wyniki nierozstrzygnięte. Wydawało 
się więc, że w tych warunkach- CDKĄ 
nie zdoła obronić tytułu mistrzow- 
skiego tym bardziej, że najgroźniejszy 
jego rywał Dynamo, zwyciężało stale 
1 miało nad CDKA 6 punktów prze- 
wagi. Tymczasem... w chwili, gdy 
CDKA w pełnym składzie stanęło już 
do mistrzostw, wówczas leaderowi po- 
winęła się noga. Dynamo przegrało 3 
mecze pod rząd w najmniejszym moż“ 
liwym stosunku 0:1, lecz wystarcza- 


'jąco do straty wszystkich 6 punktów. 


Wtedy to odżyły ponownie szanse 
CDKA. „Puścił się on w pogoń” za 
Dynamo, które wcześniej już zakoń- 
czyło rozgrywki mistrzowskie, mając 
w 24 meczach zdobytych 40 punktów 
i stosunek bramek 57:15. 

W tej chwili CDKA miała jeszcze 
do rozegrania 2 mecze, a z 22 spotkań 
jego dorobek punktowy wynosił 37, 
stosunek bramek zaś 54:14. 

Gdyby CDKA wygrało obydwa me- 
cze, wtedy sytuacja byłaby jasna. 
Tytuł mistrzowski zdobyliby wojsko- 
wi przewagą jednego punktu. Ale 
Krasnoarmiejcy mieli jeszcze przed 
sobą ciężki mecz przeciw Dynamo 
(Tyflis). 

Mecz ten po ogromnie zażartej i peł- 
nej emocji grze zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2. Tak więc CDKA 
przed ostatnim swoim meczem miało 
38 punktów i i stosunek bramek 56:16, 

Aby więc zdobyć tytuł mistrzowski, 
trzeba było zwyciężyć najmniej 5:0. 
Niższy stosunek nie wystarczał, — nie 
mówiąc już o tym, że każda stracona 
bramka była równocześnie zaprżepa- 
szczeniem wszelkich szans na zdoby* 
cie mistrzowskiego tytułu. 

W Stalinqgradzie, w ostatnim meczu 


CDKA — Traktor (Stalingrad), zapa- 
dło rozstrzygnięcie po myśli CDKA. 
Krasnoarmijcy dopięli ewojego; już 
do przerwy prowadzili 2:0 ze strzałów 
Nikolajewa i Fedotuwa. Po zmianie 
stron w jednej minucie strzelili dalsze 
dwie bramki: Nikołajew zdobył po 
rzucie rożnym 3-cią bramkę, a w kil- 
kanaście sekund później Bobrow, do- 
bijając własny, odbity od poprzeczki 
strzał, ustalił wynik na 4:0. 

5-tą najcenniejszą bramkę strzelił 
Fedotow, konkurujący z Bobrowem o 
miano najlepszego piłkarza Związku 
Radzieckiego. 

Tak więc CDKA zyskało po raz wtó- 
ry tytuł mistrza piłkarskiego ZSRR, je- 
dynie lepszym o ułamki stosunkiem 
bramek przed Dynamo. 

Na 3-cim miejscu w tabeli znałazło 
się Dynamo (Tyflis), a na 4tym Dy- 
namo (Kijów). 

$-tą lokatę zajmuie Torpedo z Mo- 
skwy, natomiast Spartak, który przez 
2 lata pod rząd wygrywał puchar 
ZSRR znalazł się w końcowej klasy- 
fikacji teqorocznych mistrzostw aż na 
swoja miano żonglera piłkarskiego. 

Do Czechosłowacji wyjeżdża CDKA 
w swoim najlepszym składzie, który 
przedstawia się następująco: 

W bramce: Nikanorow, nazwany 
dziś popularnie „zastępcą tygrysa” 
Chom:cza. 

Obrona: Prochorow i Cistochwałow. 

Pomoc: Sołowjew, Kotetkow i Vo- 
dagin. 

Napad: Nikołajew, Bobrow, Fedo- 
tow, Grinin į Demin, / 

Skład Dynama od czasu pamiętnej 
wyprawy do Anglii, uległ wielkim 
zmianom. 

Jak wiadomo już, słynny Bobrow 
gra w CDKA, a jego miejsce w śŚrod- 
ku napadu w Dynamo, zajmuje Sołow- 
jew, mając po bokach Beskowa i Saw- 
dunina. 

Na skrzydłach grają Teofimow i 
Archangielski. 

W pomocy Semicasny, Blinkow i 
Malfowin. 

W obronie Petrow i Olsowew. 

W bramce zaś Chomicz. 


25-ciu napasiników zdobywa 
zaledwie l-ną bramkę. 


w 5-tej rundzie mistrzostw piłkarskich Austrii 


Jeden jedyny WAC „wyłamat" się 
z „ogólnego porządku” i zdołał zdo- 
być honorowa bramkę w 5-le] rundzie 
mistrzostw piłkarskich Austrii, w któ- 
erj pokonani — na 5 meczów mi- 
sirzowskich — stracili 22 bramki, 
przegrywając w 4-ch wypadkach „do 
zera”. Najwyższą klęskę poniosła O- 
berlaa, nowicjusz ligi, która tak do- 
brze trzymała się i jeszcze do tej po- 
ry zajmowała w tabeli lepsza lokatę 
(3-ci4) aniżeli zeszłoroczny mistrz, 
Wacker. Klęska obecna zebchnęła 
„beniaminka” aż na -te miejsce, Z 
którego tym trudniej bądzie się wy- 
dostać, że Oberlaa straci zapewne na 
czas dłuższy doskonałego swego środ- 
kowego pomocnika, Jandia, gdyz ten 
został przez sędziego wykluczorym i 
zapewne będzie musiał przez czas 
dłuższy „przymusowo pauzować. W 
ogóle wykluczenie Jandla zadecydo- 
wało o pogromie Oberlaa. Do « hwili, 
gdy pokonani grali w pełnej iedena- 
stce wynik brzmiał 0:1 (17-ta minuta 
po przerwie) i dopiero później rozpo- 
czął się „bal”, Trzykrotnie Decker, 
dwukrotnie środkowy Schriitich i po 
raz drugi Donnhauser, gdyż on to był 
strzelcem bramki przed przerwą „po* 
gnębili* bramkarza Obetlaa, Behoun- 
ka, jednego z najlepszych w „swym 
zawodzie", kandydata do drużyny re- 
prezentacyjnej. 

Austria, Wacker i Rapid „stopnio- 
wały” swe zwyciestwa: Austria poko- 
nała Sportklub 3:0, Wacker wygrał z 
Admirą 4:0 a Rapid zwyciężył FAC 
5:0. 

Tak jak Decker w meczu przeciw 
Oberlaa zdobył „hat-trick” tak i Han- 
neman (Wacker) dokazał tej sztuki w 
meczu przeciw Admirżę strzelając 3 
bramki pod rząd, W ogóle syłuacja 
Admiry jest już beznadziejna. „Piętą 
Achillesową" tej drużyny jest nadal 
atak, a zwłaszcza jego środkowy Wei- 
senbock. Również bramkarz Mezei nie 
jest wcale „orlem“ i „zawala z me- 
czu na mecz coraz gorzej ^ ustria 
przez pokenanie Sportklubu wyszła Z 
mej pozycji tabeli na 4-tą a Rapid 
umocnił swoją czołową pozycję w ta- 
beli, która przedstawia się jak poni- 
żej: 

Godzi się jeszcze wymienić nazwi- 
sko zdobywcy honorowego punktu 
dla „pięciu“ zespołów poxonanych. 
Brzmi ono Harl į iest własnością środ- 
kowego napastnika WAC, który w 28 
minucie pierwszej polowy zdobył pro- 


I 


wadzenie dla swych barw nie przy- 
pusżczając zapewne, że będzie to nie 
tylko jedyna bramka WAC-u, ale i 
wszystkich pokonanych zespołów w 
6-tej rumdzie mistrzostw piłkarskich 
Austrii. 


1. Rapid 5 10 208 
2. FC Wien 5 8 12:5 
3. Wacker 5 8 13:7 
4. Austria 5 5 20:11 
5. Vienna 5 5 20:15 
68, Oberlaa 5 5 8:15 
7. Sportklut 5 4 7:9 
8. FAC 5 4 SA 
9. WAC 5 2 7:14 
10. Admira 5 1 4:19 
Gimnastyka 


podstawą sportu 


Robotn. Tow. Sport..Gimn. „Koro- 
na” zorganizowało 2-dniowy pokaz 
zawodów gimnastycznych, dając pię- 
kny przykład innym klubom, zapo- 
minejącym o gimnastyce, jako pod- 
stawowym warunku do uprawiania 
ćwiczeń sportowych. 

Pokaz rozpoczęto przemówieniem 
powitalnym wiceprezesa R. Lowasa, 
który w swym przęmówieniu podkre- 
šli} doniosłość gimnastyki w sporcie. 

Wyniki tych zawodów: 

Panie: 1) Stępińska Marta 44,1 pkt, 
2) Nowak Maria 411 pkt, 3) Marcin- 
czak Honorata 38,2 pkt. 

Panowie — stopień wyższy: 1) Paul 
Eugeniusz 99,9 pkt, 2) Imik Tadeusz 
92.5 pkt, 3) Orecki Eugeniusz 89,5 
pkt. 

Poza konkursem; 


Witkowski Bro- 


‘nistaw 98,2 pkt. 


Stopień średni: 1) Rudyk Jerzy 48,6 
pkt, 2) Długoszewski Stanisław 45,9 
pkt. 3) Wać Bolesław 45,7 pkt. 

Stopień niższy: 1) Szymoniak Jan 
50,0 pkt, 2) Konior Wiesław 48,6 pkt. 
3) Pucek Mieczysław 468 pkt, 

Młodzież żeńska: 1) Rzepecka Sta- 
nisawa 25,7 pkt, 2) Sałakowska He- 
lena 25,2 pkt, 3) Mech Cecylia 24,4 
pkt. 

Młodzież męska: 1) Perski Jerzy 
26,9 pkt, 2) Nowak Eugeniusz 25,2 pkt, 
3) Twaróg Henryk 23,4. (Jak) 


Walne Zgromadzenie 
Nadzwyczajne 


Klubu Sportoweqo Korona” odbędzie 
się we środę dmia 12 listopada o godz. 
18 w lokalu Klubowym przv ul. 
kolskiej 17. 


Cudzoziemcy nadają ton 


Piłłkarstwo francuskie stało osiatniej 
niedzieli pod zmakiem.. wyborów i 
rozgrywek międzyokręgowych. Poza 
tym wieiką eensacją było otwamcie 
stadionu łodoweqo Palais des Sports, 
na który przybyła anqielska drużyna 
Harringay Racers, wygrywając z tea- 
mem Paryża 6:2 (3:2, 2:0, 1:0). 

Anglicy, byli o klasę lepsi techni- 
cztile i taktyczmie i reimo, że w dru- 
żynie paryskiej grało dwóch kanadyj- 
czyków a to Parent į Pete Besson, 
oraz autentyczni Mumzyni Me, Intyre 
i Camaje, odnieśli zasłużome, a nawet 
z przebiegu ary zbyt niskie zwycię- 
stwo. 

Mecze międzyokręqowe przyniosły 
m. in. mecz ligi pmyskiej z liqa pół- 
nocnej Francji, 


Przyniósł on rekordowe zwycięstwo 
drużynie paryskiej 8:1, (4:1), a z po- 
kaźnej ilości 8 bramek, tylko jedna 
była dziełem Francuza Vaasta. Pozo- 
stałe 7 etrzel:li cudzoziemcy, a to Bon- 


giorni (maturalizowamy Włoch), W3- 
gier Nyers (3), mo i... Ben Barek 2. 

Remrezeniacja północnej Franoli wy- 
Gtąpiła w składzie oałabiomym bez do- 
skomałeqo Polaka Tempkowskieco, bez 
neprezentacyjneqo bramkarza Da Rui, 
oraz bez Jędrzejczaka. 

Mecz ten był popisem słynnego Ben 
Barka, który całkowicie potwierdził 
swoje miano dżomqlera piłkarskieqo. 

W najbliższą sobotę wrócimy znów 
do rozqrywek o mistrzostwo ligi. Sy. 
tuucją w mistrmostwach jest teqo TO- 
dzaju, że niepekonany dotychczas St. 
Etienne „potknął sie" wreszcie w 9 
runcłzie, przegrywając qładko 4:0 z 
Nancy. 

Porażka przy rówmoczesnych zwy- 
cięstwach Reims mad Cannes 3:0 i 
Lille nad Monipellier 110, wysunęła 
z powrotem Reims na czoło tabeli 
przed Lille i Śt. Etienne. 

Pisałem już o tym, że w piłkarstwie 
francuskim dominującą rolę spełniają 
cudzoziemcy. Mnóstwo piłkarzy wę- 
gierskich. czeskich, polskich, włoskich 
a nawet hiszpańskich. 

Taki np. Sochaux, który na początku 


84 gemy = 4 godziny 
trwałó spotkanie: 
Kramer, Schroeder — 
Parker, Segura 9:11, 
7:5, 6:2, 9:11, 12:10 


Prasa sportowa calej Europy. a spe- 
cjalmie czeska podnosi sukces tenisi- 
sty czeskieqo Jarosława Drobmego, 
który w ukończonym niedawno mię- 
dzymarodowywn? turnieju tenisowym w 
Mexico City zdobył tytuł mistrza, zwv- 
ciężając w finate Equddorczyka, Se- 
qurę, 4:6, 7:9, 6:3, 6:4, 6:3. Sukces ten 
przyszedł Drobnemu w pore, albowiem 
2 niedawne przegrane a to: w Los An- 
gelos, odzie tenisista czeski przegrał 
niespodziewanie z młodym zawodni- 
kiem meksykańskim Richardo Gonża_ 
lesem i w San Framcisko, gdzie Drob- 
ny uleqł sklasfikowanemu na 14 miej- 
scu na liście amerykańskiej Harry 
Liskasowi, mocno nadszarpnęły repu- 
tację pierwszej rakiety Eumopy i — 
nawet jak twierdzą znawcy — jednej 
z pierwszych pięciu rakiet świata. 

Turniej w Mexico City. grano wpra- 
wdzie bez udziału mistrza św'ata Jat- 
ka Kramera į jedneqo z jego naipóż- 
niejszych rywali Schoedera, lecz nie 
osłabiło to zaradto jego wartości, je- 
áli się wwnży że byli tam oprócz Se- 
qury: Parker, Talbert, Orland Vegu 
(Argentyna) Moylan Johansson i im. 

W drodze do finału pokonał Drob- 
ny Vegi 6:3, 8:2, 6:3 — nastębnie w 
3 identycznych setach 6:2 wyellmino- 
wał Moylana, a w półfinale zrewan_ 
Żował sie Qouzalesowi zwyciężając 
6:8, 6:2, 6:2 i 6:3 1 meżcząć w ten spo- 
sób porażkę drugiego tenisisty czes- 
kieqo, biorącego udział w tumieju w 
Mexico C. Cetnika, którego właśnie 
Meksykeńozyk wyeliminował od dał. 
szych qier w tumieju. 

Druga wielka niespodziankę sprawił 
Sequra, zwycieżająr w półfinale Pare 
kera 6:3, 0:6, 6:3, 9:7 =— tak iż ža- 
miast spodziewanego spotkania: Dro- 
bny—Parker w, finale zmierzyli się 
Drcbny i Sequra, Zwyciężył Czech ża- 
łując... że nie spotkał się z Parkerem, 
ż którym dotąd nie grał ani razm: 

Drugi tytuł mistrzowski zdobył Dro- 
bny wespół z Johanssonem w arze po. 
dwójnej wygrywajńe z parą: Parker— 
Segura w 3 setach 6:1, 10:8, 6:2, Z o- 
kazji teqo meczu przypomina się że 
pora: Parker—Sequrą uchodzi za rów- 
ną najlepszej dwójce świata: Kramer 
—Schroeder i w turnieju w Lòs An- 
qelos stawiała przez 4 godziny dziel. 
ny opór parze mistrzowskiej uleqając 
ostatecznie po 82 qemach, z których 
zwycięcy zdobyli 43, a pokonani 391 


w lidze fracuskie;j 


sezonu nie wygra żadnego spotkania © 
„wzmooniony' posiłkami czeskimi 
(trzej piłkarze Baty ze Zlina: Humpal, 
Sikora i Tichy) z 4 następnych społ. 
kań wyniósł 7 punktów, wygrywając 
ostatnio z Ales 2:0. Tichy i Jacques 
byli strzelcami bramek, a w drużynie 
grał jeszcza 4-ty Czech, mianowicie 
Reska na prawej pomocy. 

SŁ. Etienne usunal ze ewojeqo na- 
padu b. gracza Sparty Jankowskiego, 
stawiając na jego miejsce Lauera oo - 
okazało się najgorsze w skutkach, 
qdyż napad St. Etienne nie potrafił 
etrzelić ptzeciwnikówi żadnej bramki, 
natomiast bramkarz Jacquin, nastepca 
słynnego Finka, reprezentacyinego 
bramkarza Czechosłowacji, puścił 4 
bramki. 

Nancy w tym meczy wystąpi rów. — 
nież wzmocnione i to nie byle kim, © 
gdyż znakomitym internacionałem ÍSe 
łandzkim Guttsmudsonem. 

W pewnym sansis, do „bratobójczef 
walki" domzło na meczu Stade Fran 
cais—Red Star. Aston, prawoskrzydło- 
wy reprezentacyjnej drużyny piłkar 
skiej Francji, był niegdyś zawodnia 
"kiem Red Staru. W zeszłym roku qrał 
w druqoligowym Angers, a obecnie 
przeszedł do Stade Francais i strzalił... 
awej macienzyetej drużynie w meczu 
wygranym przez Stade Framcaie 4:0 
3 bramki; 4-ty qol był dziełem Węgra 
Nyersa. 

Zeszłoroczny mistra Roubaix, posu- 
wa się ku górze i przez zwycięstwo ( 
-nåd Racinqiem 5:2 zaiął już 5 miejsce. 

Przed 10-tą rundą, tabela liqi pit- | 
| Francji ma nestępujący wye 
glau: 


€ 


Tanar Ala 


Aier Pkt St br. 
1) Reims 9 14  21:6 
2) Lille 9% 14 24:12 0 
3) St. Etienne 8 13 23:15 
4) Marseille 9 13 ü W 
5) Roubaix 9 12 22:18 
6) Racing 9 11 26:19 
7) Metz 9 11 19:14 
8) Nancy 8 11/9 2116 Si 
9) Strasburg 9 8 15:14 
10) Cannes 9 8 mt 
11) Sochaua 9 7 12:14 
12) Toulouse 9 7 14:17 
13) Rennes 9 7 15:22 
14) Stade Français 9 7 17:2 
15) Montpellier 9 G 15:15 
16) Red Star 9 6 9:20 
17) Ales 9 5 10:20 
18) Sete 9 2 11:30 


Niepokonany Internationale ; 
zdobywa prowadzenie la. 
F. G. Torino A 


5ta runda mistrzostw piłkarekich — 
Włoch przyniosła pierwszą porażkę 
dotychczasowemu  leaderówi tabeli 
Juventusowi. 
W meczu z Internationale, który do- 
tąd nie przegrał żadnego meczu, a 
tylko w 2-ch uzyskał remisowa tóżul. 
taty, szanse były po stronie Juven- 
tusą. A 
W grze jednak okazało sią, że ebyn- 
na linia pomocy klubu turtyńskiego 
w składzie: Depetrini, Parola Í Grosso, 
znakomita obrona: Rava, Caprilli oraa 
„przybysze“ Kinczecs į Arpas, uzupeł-= 
nieni Sentimenti HI na środku napa- 
du, nie mogli nic wekórać przeciwko 
świetnie grającemu całemu zespołowi 
Intemationale, w którym znów Qua- 
resima grał pierwsze skrzypce. Był on 
strzelcem 2-ch bramek dla swoich 
barw, a pozostałe 2 zdobyli obaj łą- 
cznicy: Achilli 1 Medini. y 
Przez to zwyciestwo Internationale 
zdobył prowadzenie dla... F. C. Tori- 
no, który jak przekonać sią możemy 
z załączonej poniżej tabeli ma rów- 
nież 8 punktów zdobytych, lecz lep- 
szy stosunek bramkowy. w 
Torino w tym samym dniy pokonał 
2:06 Vinzenzę, Florentina wygrała z 
F. C. Neapoli 1:0 į w tym samym et6- 
sunku zwyciężył Lazzio (Pro Patrie) i 
Livorno (Milano), + m 
Najwyższe cyfrowe zwycięstwo od- 
niska Salernitana, bijąc Luchezę 5:2. 
Bologna z F. C. Romą walczyły 
misowo 2:2, a Bari zwyciężyło Trie- — 
stanę 2:1. ` Ge 
Tabela w chwili obecnej ma więc 
nastepujący wygląd: "DA 
1. Torino 
2. Internationale 
3. Juventus 
4. Milano 
5. Florentina 
6. Bologma 
7 
8 
9 


. Bari 

. Salernitana 

. Atalanta 

. Pro Patria 

. Livorno 

. Lazio 

. Modena 

. Genova 

„ Vicenza 

. Roma 

. Triestina 
Aleksandria 4 2 

„ Luchese 4 

. Sampdoria 4 1 

. Neapoli 4 
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Zmiana leadera w krakowskiej klasie „A” 


9-ta runda mistrzostw piłkarskich 
KOZPN-u przyniosła szereg nieocze- 

" kiwanych wyników. Do nich zaliczyć 
' trzeba w pierwszym rzędzie przegra- 
ną Wieczystej z Podgórzem, remisy 
Zwierzynieckieqo i Dąbsekiego w me- 
czach z Koroną i Mościcami. Rzzcz 
Jasna, że takie „niespodzianki“ spo” 
wodowały duże zmiany w tabeli, w 
kiórej na czoło wysunął się —° dzię- 


Podgórze — Wieczysta 
2:1 (0:0) 


Passa niepowodzeń nie opuściła 
Wieczystej i w meczu z jednym z 
outsiderów krakowskiej ki. A, dru- 
tynga Podgórza. 

Podqórzanie słyną z teqo, że każ- 
dv wvstęp ich na boisku kończy się 
nieprzyjemnymi awanturami. które 
prowokują pijani zwolennicy tej dru- 
żyny. 

Nasze władze sportowe z Woje- 
wódzką Radą W. F. j P, W., oraz 

- KOZPN na czele, przeprowadzą bar- 
dzo surowe śledztwo w sprawie zajść, 
- powtarzających sie stale w czasie 
wytsępów drużyny Podqórza tym 
bardziej, iż z zeznań wiaroqodnych 
świadków wynika, że w bufecie ua 
boisku Podgórza — wbrew wszelkim 
zakazom, — sprzedaje się wódkę. Po- 
woduje t wvpadki w rodzaju tych. o 
których donosiliśmy już uprzednio i 
tych. iakie miały miejsce w czasie 
zawodów: Wieczysta—Podqórze, qdzie 
pijani kibice wywołali biiatyke w o- 
brębie boiska, 

Jeśli idzie o przebieg zawodów, to 
trzeba podnieść, że obie drużyny 
Po 20 minutach arv arały w dzie- 
Slatke, 

Sędzia Szczepański, nie moaący 
w oqóle przez przeciąa całeqo spo- 
tkania dać sobie rady ze zbytnio ha- 
łaśliwymi i nie eportowo zachowują- 
cymi się zawodnikami Podgórza, usu- 
nął po jednym z wiwodników z obu 
drużyn, a mianowicie: Michalika 
(Wieczysta), Szyrskiego (Podgórze). 
Linie defensywne Wieczystej zostały 
w ten sposób silnie osłabione tym 
bardziej, że zespół ten wystąpił do 
zawodów bez druqieqo obrońcy Mo- 
Tawy, zastąpioneq przez Tomczyka, 
oraz bez sweqo doskonałeqo bram- 
karza Nocka, który zajął pozycię pra- 
wego łącznika. 

Bramki dla  Podqórza zdobyli 
Hausner i Uznański, zaś dla Wieczy- 
stej Kawula (po solowym biequ). 


Chełmek—Prokocim 1:0 
, (0:0) 


_ Mimo, że przeciwnicy oddaleni są 
w tabeli o 11 miejsc, to jednak gra 
była zupelnie równorzędna z tvm na- 
wet, że Prokocim swoją przewage do 
przerwv powinien był zaznaczyć nal- 
mniej 2 zdobytymi bramkami, 

Chełmek na podstawie  przebiequ 
meczu nie zasłużył na zwyciestwo, 
a jedyna bramka była raczej dziełem 
przypadku. t 

Zwycięzcy siosowali przy tym zbyt 
często ostra arę. w której ceiował 
środkowy pomocnik Gach, powodu- 
jący arożne kontuzje 2 napastników 
Prokocimia. 

Sędzia Bill dopuścił do ostrej ary 
i orzeczeniem swoim skrzywdził dru- 
żynę Prokocimia 


Groble — Szczakowianka 
2:1 (0:1) 

Już w pierwszych minutach gry 

Ł łącznik Szczakowianki Wadowski 


ulega kontuzji po zderzeniu z obroń- 
cą przeciwnika j qoście grają w dzie- 


-T 


KUPON KONKURSOWY 
Nr . NE o « 
Mecz Cracovia — Wisła 
da wynik . , 
na korzyść . 
do przerwy 
na korzyść . 


pierwszą bramkę 


minucie 


. połowy 
Imię i nazwisko . . 
adres 


Podpis 
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wdaje Ya 


ki lepszemu etosunkowi bramek — 
Chełmek, podczas gdy zeszłoroczny 
finalista mistrzostw, zespół Wieczy- 
stej znalazł się na.. przedostatniej 


pozycji. 

Po dzisiejszych meczach tabela 
przedstawia sie następująco: 

1. Chełmek 9 14 12:5 
2. Zwierzyniecki 9 14 20:9 
3. Fablok 9 12 171 


siątkę przez 20 min. Mimo to zdoby- 
wają prowadzenie przez Stadlera I. 

Po pauzie wyrównuią Groble przez 
śr. napastnika Madr „ który nieu. 
chronnie plasuje piłkę w lewy róg. 

Po samobójczej bramce (strzelonej 
w rzadko widzianym stylu) przez |. 
obrońcę gości, drużyna ich załamuje 
się i Grobie do końca zawodów) u- 
trzymują przewagę, którą nie potra- 
fią „uwydatnić, 

W drużynie Grobli wyróżnili się: 
l. skrzydłowy Cygan i śr. pomocnik 
Kasprzycki. 

U pokonanych: Stadler I i Tokarski, 

Sędziował obiektywnie Mytnik Ju- 
lian. (USE) 


Mościce — Dąbski 1:1 
(1:0) 


Wynik remisowy, uzyskany przez 
drużynę Mościc w spotkaniu przeciw 
Daąbskiemu, jest jedną z niespodzia- 
nek 9-tej rundy mistrzostw piłkar- 


skich KOZPN. 
Wynik ten uzyskany został po 
bardzo żywej i interesującej arze, 


w której więcej z ary miał Dabski, 
Mościce zdobyły prowadzenie w piet- 
wszej części ze strzału skrzydłowego 
Nowaka, który wyzvskał błąd środ- 
koweqo pomocnika Dąbskieqo Tryn- 
ki. Wyrównanie padło tu po zmianie 
stron. a strzelcem  wyrównującej 
bramki był Kofin, 

W drużynie Mościce wyróżnić trze- 
ba bramkarza Seylhubera. oraz na- 
pastników Żmudę i Białasa. W dru- 
żymie Dąbskieqo, siarzy „„rutynia- 
rze": Bębenek, -Soczyński, *Kofin i 
Samel byli najlepszymi. 

Sędziował b. dobrze Biemnacik, 


Zwierzyniecki — Korona 0:9 


Wynik remisowy jest dużym suk- 
cesem Korony, zważywszy, że uzy- 
skała go w spotkaniu z leaderem o- 
becnych rozgrywek mistrzowskich 
A-klasy. Przez ten remis Korona 


START 


4. Groble 8 1 18:8 
5. Dąbski 8 10 16:11 
6. Szczakowianka 9 10 22:19 
7. Mościce 9 8 17:16 
8. Korona 9 8 11:19 
9. Łagiewianka 9 7 15:21 
10. Podgórze 9 6 10:14 
11. Wieczysta 8 5 16.17 
12. Prokocim 8 1 10:28 
awansowała w górę tabeli — Zwie- 


1zynieckj zaś stracił pierwsze miejsce, 


Fablok — Łagiswianka 
2:0 (2:0) 

Gra twarda, ostra, wyrównana, Fa- 
blok lepiej zgrany, szybszy i bardziej 
zdecydowany pod bramką przeciwni- 
ka. Wyróżnili się w nim obaj obroń- 
cy i prawy łącznik. Drużyna Łajie- 
wianki, która była twardym przeciw- 
nikiem nie potrafiła sparaliżować 
płynnych akcji Fabloku. Napad nie- 
zdecydowany, nie mający strzelca. 
Przed pauzą Fablok uzyskał 2 hramki 
przez Piskorza i Wójtowicza. 

Po przerwie Łagiewianka nie po- 
trafiła wyzyskaz dogodnych sytuacji 
mając okresami dużą przewagę. 

Sędziował b. dobrze Michalik. 

(J. L.) 


O mistrzostwo kl. B 
BIEŻANOWIANKA—PRĄDNICKI 


14:1 (5:0) 
W miejsce zawodów mistrzow- 
skich, rozegrano — na skutek spóź- 


nienia sie drużyny Brądnickieqo, 
zawody towarzyskie zakończone Te- 
korndowym zwycięstwem drużyny Bie- 
żanowiamki, dla której strzelcami 
byli: Radwan i Dzierżak po 4. Kola- 
sa 3, Wcisło, Madej i Pieczonka po 
jednej. 

Honorowv punkt dla Prądnickieqo 
zdobył z kameqo Żurek. 
WIELICZANKA—DĘBNICKI 4:3 (3:1) 

Na drużynie wielickiej widać zna- 
czny spadek formy, który ominął je- 
dynie Wiśniewskiego. 


O mistrzostwo kl. C 


Czarnochowice—TUR Podqórski 1:1 
(1:0). 

Bramkę zdobył Szewczyk dia 
Czarnochowic, a Sawa dla TUR-u. 


Z „frontu konkursowego” 


Rozstrzygnięcie konkursu na 
wyniki meczów międzypaństwo- 
wych: Polska — Jugosławia i Pol- 
ska — Rumunia, podamy w na- 
stępnym numerze. Dziś już uchy- 
lając rąbka tajemnicy możemy 
powiedzieć, że wyniku meczu 
Polska — Jugosławia nie odgadł 
nikt; najbliższym zaś podania tra. 
fnego wyniku był p. Mieczysław 
Leśniak z Krakowa, który typo- 
wał wynik 1:6 z różnicą 5 bramek 
(5:0), Winszujemy intuicji i cieka- 
wi jesteśmy jak na kuponie p. 
Leśniaka podany został wynik 
Polska — Rumunia. 

Wysokie zwycięstwo Jugosło- 
wian w stosunku 5:1 typowało aż 
31 uczestników konkursu — na 
tomiast za zwycięstwem drużyny 
polskiej opowiedziało się tylko 54 
uczestników. Największym opty- 
mistą był p. Zbigniew Kaczarow- 
ski, który typował zwycięstwo 
drużyny polskiej w stosunku 4:1. 

Bardzo interesująco przedstawia 
się sytuacja... na froncie konkurso. 
wym odnośnie pytania: „Kto zdo- 
będzie tytuł mistrza Polski w r. 
1947“. 

Jak wiekszość uczestników przed 
pierwszym spotkaniem Wisła — 
Warta opowiadało sie zą zdoby- 


ciem tytułu mistrzowskiego przez 
drużynę krakowską, tak po stra- 
cie punktów przez Wisłę, 90% u= 
czestników głosuje za Wartą. Są 
jednak i tacy, którzy wierzą na- 
dal w drużynę krakowską i ra- 
dziby widzieć jej zwycięstwo w 
ogólnej klasyfikacji, z różnicą 1, 
2, wzgl. 3 punktów. 

Niezrozumiałą 'natomiast dla nas 
wydaje się odpowiedź p. Mariana 
Burzyńskiego z Trzebini, który 
podaje, że mistrzem będzie Wisła, 
z przewagą 30 punktów nad War- 
tą i A.K.S.em. Drogi Panie! 
Ileż to trzeba by grać meczów, 
ażeby zdobyć 30 punktów prze- 
wagi. 

Jak wiadomo konkurs na py- 
tanie, kto będzie mistrzem piłkar- 
skim Polski na r, 1947 trwa nadal. 
Rozstrzygnięcie jego nastąpi do» 
piero po dniu 30 listopada, w któ- 
rym to terminie zmierzą sie ze 
sobą w Poznaniu: Warta i Wisła. 

W miedzyczasie ogłosiliśmy no- 
wy konkurs na wynik meczu 
Cracovia — Wisła, a w najbliższą 
niedzielę zadaniem uczestników 
następnego konkursu będzie roz- 
strzygnięcie wyniku meczu mis- 
trzowskiego Wisła — A.K.S. 


Sekcja Narciarska 
T. S. „Wisła“ 


na progu sezonu 1947/48 

Walne Zebranie Sekci Narciarskiej 
T. S. „Wisła* w Krakowie wybrało 
w dniu 15 bm. nowy zarząd w skła- 
dzie następującym: przewodniczący 
prof. J..Korosadowicz, viceprezesi St. 
Żurak, T. Marcinkiewicz, E. Król, 
sekr, M. Reklińska, skarbnik T. Krzy- 
żański członkowie: Pokomy A., dr 
Jarema M., Romański A. Wójcik Z. 
prof, Komosadowiczowa M., Mróz E. 
Sum L. Szczurek M., Masłowski K., 
Stein J., Dawidek J., Żabiński W, i 
Legutkówna J. Kom. rew. inż. Kranz 
J., mar Karp Z. Karpiński K.. Wój- 
cik T. Do Rady Seniorów Sekcji wy- 
brano prezesa dra Orzelsekiedo Tad. 


Wodnickieqo Józ., Ulmana Wład., dra 
Sidomowicza W. Obradom przewodni. 
czył członek Rady Sen. Paudyn Tad. 

Z dniem 19-go paódz. rozpoczęto 
sucha zaprawę qimnastyczna i tereno- 
wą, która odbywa sie stale w czwar. 
tki o godz. 15 oraz w niedziele o godz. 
8 rano (dla zawodników) wzgl, 10 (0- 
gół członków); zbiórka każdorazowo 
na boisku T. S. „Wisła”, przy czym 
uczestnicy przynoszą ze sobą kijki 
nanc. Zapnawę prowadzą fachowe siły 
instruktorskie. 

Sekcja organizuje w sezonie 1947/48 
4 obozy wyszkoleniowe, a to na Hali 
Gąsienicowej (Boże Narodzenie), w 
Krościeńku (24.1—3.II.), w Zwardoniu 
(21.11.—29.11) oraz w Dolinie Pięciu 
Stawów Polskich (Wielkanoc). Zgłoa 
szenia na obóz qwiazdkowy do 1-go 
grudnia w lokalu T. S. „Wisła” 
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Wspaniałe zakończenie sezonu A. P. 
„Gymkhana” samochocowa 


Tym razem automobiliści nie wy- 
trzymali „konkurencji“ zawodów pił- 
karskich: Cracovia — Polonia. ,Kon- 
kurencji' w tym sensie, że na kon- 
kursie zręczności t. zw. qymkhamie 
samochodowej zjawiło się dużo miej 
widzów, aniżeli przed 2-ma tygodnia- 
mi w czasie wyścigów okrężnych. A 
szkoda! Impreza  zasługująca ze 
wszech miar na oglądamie była n'e 
tylko pomysłowa i ciekawie ułożona, 
ale również i taka, która widowni 
dała maksimum zadowolenia i... miłej 
rozrywki. Mimo zimna. jakie nie czę- 
Sto zdarza się w pażdzierniku, ci któ- 
rzy pizybyli na qymkhane do końca 
śledziłi „zapasy“ kierowców i ich 
maszyn z różnego rodzaju przeszko- 
dami ustawionymi na „trasie”, którą 
było boisko Miejskiego Stadionu. A 
więc, kierowca wyjechawszy ze sar- 
tu musiał prejechać między palika- 
mi ustawionymi na szerokości poniżej 
11/3 metra i wijącymi się spiralnie. 
Potrącenie każdego palika kosztowało 
punkty kame. Minąwszy tę przeszko- 
de, przejeżdżano pod następną, jaką 
była szubienica z zawieszonym wia- 
drem wody. Trzeba była tak umie- 
jęmie pociągnąć za sznurek, wychy- 
lający i przewracający wiadro z wo- 
dą. aby rozlać wodę poza samocho- 
dem; nastepnie kierowano się na ory- 
ginalnie urządzoną .,wagę*, wreszcie 
przejeżdżano mów ślimaczymi skreta- 
mi ustawione słupki, potem jecka- 
no jedną stroną po kładce, następnie 
nawracano tyłem i okrążano, wresz- 
cie wymijano słupki, .by przejechać 
do stolika, na którym stała szkłanka 
wody: wysiadłszy z samochodu, trze- 
ba było tę szklankę wody przenieść 
do stojącego po drugiej stronie samo- 
chodu stolika — znów wsiąść do 
auta, podjechać do miejsca, gdzie 
wbita była chorągiewka, znów wy- 


Po pierwszej rundzie 
mistrzostw bokserskich 


Pierwsza runda rozgrywek bokser- 
skich o mistrzostwo Okręgu Krakew- 
skiego została zekończona we Cczwar- 
tek, epotkaniem Groble — Garbarnia, 
zaś w niedzielę 26-go otwarto drugą 
rundę mistrzostw walką Groble — 
Korona. 

Wyniki I-szej rundy przedstawiają, 
się następująco. 

Wisła — Korona 13:3 

Wisła — Garbamia 16:0 

Cracovia — Koroma 8:8 

Cracovia — Garbamia 16:0 v. o. 

. Groble — Garbarnia 16:0 v. o. 

Terminarz Il-giej rundy: 

26. X. Groble — Korona 10:6 

30. X. Cracovia Wisła 

6. XI. Garbamia — Korona 

9. XI. Cracovia — Groble 
16. XI. Groble — Wisła 

Najbliższym i jednym z najbardziej 
emocjonujących spotkań drugiej run- 
dy będzie walka dwóch rywalizują- 
cych z sobą we wszystkicn dziedzi- 
nach sportu — klubów — Cracowii 
i Wisły. Trudno dzisiaj przewidzieć 
wynik spotkania Obie drużyny wy- 
stąpią w najsilniejszych składach i 
obydwie mają szanse na zwycięstwo 
Cracovia ma niewątpliwie przewagę 
w lekkich wagach, zaś Wisła wiedzie 
prymat w ciężkich. W Wisłe, zamiast 
Natkańca, któremu studia nie pozwo- 
lą już na walkę w tym sezonie, wy- 
stąpi Chrostek, przedstawiający dwa 
pewne punkty dla swoich barw. 

Ogół zwolenników boksu spodziewa 
się remisu. Sympatycy któregoś z ©- 
bydwu klubów są b. ostrożni w swych 
przypuszczeniach i twierdzą, że ich 
pupilki wygrają różnicą dwóch pun- 
któw. Odpowiedź na drażliwe pytanie: 
„kto zwycięży?'* przymiesie najbliż- 
szy czwartek o godzinie 19.30 w hali 
WF i PW przy ulicy Zwierzynieckiej. 
Zwycięzcę czwartkowej walki czek4 
jeszcze przeprawa z silnym zespołem 
Grobli, które wraz z wspomn anvmi 
powyżej klubami, tworzą trzon boksu 
krakowskiego. 


Greble — Korona 10:6 


Pierwsza walka drugiej rundy za- 
kończyła się zwycięstwem Grobli nad 
najlepszą z nowopowstałych sekcji 
bokserskiej — Koroną — 10:6. 

W Koronie widzimy paru obiecują- 
cych pięściarzy, nad którymi warto 
popracować. 

Wyniki techniczne: 

Waga musza: Janicki (Gr.) zwyc'e- 
ża zasłużenie Łętochę (K) na punkty). 

Waga kogucia: Nowicki (Gr.) punk- 
tuje K'wiatka (K). Nowicki wyraźnie 
oszczędzał byłego kolegę klubowego 
i dlatego walki nie możemy traktować 
poważnie. 

Waga płórkowa: Kotlarz (Gr.) prze- 
grywa V. o. z Głową, z powodu nad- 
wagi. 

Waga lekka: Piszczek (Gr.) po cię- 
żkiej walce wygrywa z Karpińskim 
przez techniczne k. o. w trzeciej mmn- 


siąść z wozu. wziąć chrągiowkę i 
wsiąść do wozu i wreszcie w pełnvm 
gazie, podjechać z chorągiewką na 
metę. 

Jednym słowem konkurs zreczirości 
nie tylko samochodu, ale i kiajnwcy. 
Brało w nim udział 20 automchili- 
stów na samochodach rozma'*ych ty- 
pów i litrażu, wśród nich jedna ko- 
bieta, startująca pod nr 1, na samo- 
chodzie: „Fiat 500". 

W ogólnej punktacji na podstawie 
zdobytych punktów dodatnich za 
prawidłowe pokonanie wszystkich 
przeszkód, I-sze miejsce i kryształowy 
puchar Oddziału Krakowskiego A. P. 
zdobył Postawka na samochodzie 
„D. K. W", uzyskując łącznie (181 
punktów) przed Fericzem na saro- 
chodzie „Willis” (157 pkt) i dr Mo- 
stowskim na samochodzie „Renault" 
(151 pkt). 

Dalsze miejsca zajęli: dyr. Szwenk 
na samochodzie „Opel-Super* (143 
pkt), 5) brawurowo jadący Koprow- 
skl na sportowym B. M. W. (142 pki}, 
6) Zieliński na D, K. W, 7) inż. Ta- 
bencki na B. M. W. itd. 

Trzeba podkreślić, że popularny w 
Krakowie kanstruktor oryginalnego 
samochodu Szyszkowski na tymże 
„wehikule”, uzyskał w ogólnej kla- 
syfikacji 11-te miejsce. 

Trzeba również podnieść sprawną 
organizację, spoczywającą w rekach 
prezydium Automobilklucu krakow- 
skiego z dyr. Szwedo, inż. Jaroszyń- 
skim, dyr. Damskim i i. na czele. Za- 
sługą tych ludzi — o czym już nie- 
jednokrotnie pisaliśmy, jest stały 
wzrost zainteresowania atńtomobili- 
zmem i szerg udanych imprez auto- 
mobiłowych w tym sezonie, którego 
zakończeniem było właśnie niedziel- 
na wspaniała gymkhana samochodoa 
wa. 


E | mapce 
dzie. Zawodnik Korony po ciosie u- 
padł i skręcił nogę. 

Waga półśrednia: Haluch (Gr.) pun- 
ktuje Szymoniaka (K). 

Waga średnia: Jabłoński (Gr.) ulega 
Bali (K) w trzeciej rundzie na pun- 
kty. Groblarz walczy nieczysto, trzy- 
ma przeciwnika i zostaje upomniaay. 

Waga półciężka: Pieniążek (Gr) 
zwycięża przez v. o. z powodu breku 
przeciwnika. 

Waga ciężka: Mający  kolosa:ną 
przewagę „wagźwą' Odzientec Gr.) 
przegrywa z Szymulą (K) przez te- 
chniezme K. o. w trzeciej rundzie. 


Groble — Garbarnia 
16:0 v. o. 


Po raz trzecj drużyna Garbarni po- 
niosła maksymalna klęskę, w tym 
dwa razy (z powodu braku rezerw) 
dziękj nadwagom zawodników, Roze- 
grano spotkanie towarzyskie, które 
przyniosło wynik 14:2 na korzyść 
Grobli. 

Jedyną wygraną może poszczycić 
się Blicharz (w. musza), który zdecy= 
dowanie wygrał na punkty z Matwie- 
jewskim (Groble), 

W drużynie Garbarni wybija się 
Romek (w. piórkowa), który poczy= 
nił znaczne postępy od poprzedniego 
spotkania, opanował wcale dobrze 
pracę nóg i uniki. U reszty zawodni. 
ków nie zaobserwowaliśmy poprawy, 

Wyniki techniczne walks: 

W, musza: Matwiejewskj (Groble) 
ulega na punkty Blicharzowi. 

W. kogucia: Nowicki (Grobie) zwy- 
<ięża przez V. o. z powodu braku 


przeciwnika. i 
W, piórkowa: Piszczek (Groble) 
nokautuje obiecującego Romka w 


pierwszej rundzie, po nieciekawej i 
nieetektownej walce. 

W. lekka: Jekiel (Groble) wygrywa 
przez V. o. z powodu braku przeciw. 
nika, a w walce towarzyskiej ze swym 
kolegą klubowym Kaieniczem remi. 
suje. Walka była prowadzona w nie. 
zwykle szybkim tempie (III r.) į sta- 
ła na wysokim poziomie technicznym. 

W. półśrednia: Haluch (Groblel od- 
nosi zwycięstwo nad beznadziejnym 
Kuglinem (w I r.) przez poddanie cię 
przeciwnika. 

W. średnia: Jabłoński (Groble) zh 
kautuję Kwaśnika w Il.giej rundzie 
ciosem w żołądek. 

W. półciężka: Pieniążek (Groble) 
wyraźnie oszczędzając Kuglina, odno- 
Si nad nim zwycięstwo w III rundzie. 


Sędzia Moskal poddaje zawodnika 
Garbarni, 

W. ciężka:  Odzieniec (Groble) 
,„kończy'' Sendora w I-szej rundzie. 


Walka obydwu „tytanów“ nie miała 
nic wspólnego z boksem, (J. L.) 
(Libman) 
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